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w W I L N I E  DNIA 24 W RZEŚNIA  V. S. 1813 ROKU.

Kiego,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZ NE.
Berlin dnia 21 Września n. s.

Dnia ig  otrzymaliśmy Urzędową wiadomość, źe 
Jenerał  Rossyyski Hr. Wallmoden z częścią swoiego 
korpusn,  przebywszy Elbę w nocy dnia i 5go pod Db- 
m itz , d. i6go między Dannebergiem i Dahlenburgiem 
uderzył  na korpus Jenerała Francuskiego Pecheur, 
pobił go i rozproszy ł—  Jenerał  MUczyński, dway Ad- 
jutanci Jenerała Pecheur, wielu sztab i ober-oficerow, 
tudzież 5oo żołnierzy dostało się w  niewolą:  zdoby­
liśmy 8 dział, i 10 wozow z ammunicyą.  Oprócz le ­
go nieprzyiaoiel stracił 600 w zabitych i aooo ra-  
n i o n ^ b .  Dowodzący Jenerał  Pecheur straciwszy pod 
sobą dwa konie ratował sję uchodząc pieszo wśród 
nocy, którey ciemność złączona z deszczem i bardzo 
nierównym gruntem przeszkodziła nam zabrać w nie­
wolą ten cały korpus nieprzyjacielski. Strata z na-  
szey strony w zabitych i ranionych wynosi od 5 do 
600 ludz i—  Po tak pomyślnym skutku byłoby rze­
czą niepotrzebną czynić pochwałę męstwa woysk na­
szych. Wszy stkie walczy ły z nadzwyczayną odwagą.

Przed kilką dniami z powszechną radością mie­
szkańców tey stolicy przybyły tu ze Stcargarda  Ich 
Królewskie Wysokości J£ię?ną Oranii ,  i Xiężna Hes- 
sen-Kasselska w pożądanym stanie zdrowia.

Z  główney kwatery  J. K. Wysokości, Xcia Szwedz- 
o, odbieramy, co następuie:
L ist Posła Francuskiego p rzy  dworze W estfalskim , 

P. Rei hard,  pisany do Xięcia  Bassano,  z Cas- 
sel dnia 12 W rześnia  i 8 i 3 przez podiazdy na­
sze przeięty.

„ Kroi uwiadomił  mnie, iż miał zamiar przesłać 
Cesarzowi przez gońca wiadomości z okolicy Brun- 
swicka odebrane. Te wiadomości są tylko w praw ­
dzie powzięte z doniesień Policyi i Żandarmów, są 
one iednak dość godne w i a r y , ponieważ z różnych 
stron przychodzą,  i co do rzeczy z sobą się zgadzaią. 
Dowiadujemy się z nich, że korpus około i 5 tysięcy 
lud/a wynoszący, w którym się Angielska kawalerya 
ZHay d u ie } z i6s tą  sztuk dział ,  dnia ggo pod Domilz 
przeszedł Elbę, i źe d. l i g o  miał za nim nastąpić d ru ­
gi orpus i osadzić llarburg , kiedy Xże Eckmiihl co­
in ął się do Hamburga.

” kn'ol udziela bezpośrednie J. C. Mości tych 
wszystkich doniesień,  i prosi o przepis dalstego w 
tych okolicznościach postępowania.

„ Jener.ri Lemoine miał dziś ze swoim korpusem 
W ey śd ź  do Brunswicku; od kilku dni podiazdy nie- 
p 1 zyiacielskie okazują się inz o cztery godziny od 
yr spomuionego miasta. Major Jeneralny,  ( Kże Neu- 
chatelski ) donosi mi, że Cesarz zle to przyiąfy iż we­
zwałem Jen. Lemoina dla zasłonienia Kasselu , ponie­
waż, iak Xiąże dodaie, Jen. Lemoine powinien był ko ­
niecznie stać nad kł^ezerą. Nie umiem o tern sądzić, 
czyli to za zezwoleniem J. C. Mości nastąpiło, źe Jen. 
Lemoine , powołany od Jenerała Lemarrois wziął t e ­
raz kierunek ku Magdeburgowi. Od kilku dni ani od 
tego, ani od drugiego z tych Jenerałów nie miałem 
żadnego listu: nie wiem także czyli Jenerał  Lemoine, 
oprócz małey liczby żołnierzy pod Jen. Lauberdiere , 
vv«ys tk i rh  pozostałych z sobą* zabrał.

„ Czekam z niecierpliwością na powrót  moiego 
Jca 2 Koppenhagi, gdzie oświadczenie woyny D anii 

]zecivv*° Szwecyi dnia 3go b. m. ogłoszone było ,  i 
e niż d. 4go przed przybyciem mego Gońca wie -  

*f t ' ° ,° .  w yPac' ^ ac^ t)0<* Dreznem zaszłych. To  wszy- 
a,es ię  zbiiać ustną powńeść iednego z naszych 

'rzęUnikow Kommisoryatu,  k tó ry  przybył  z Hambur­

ga, i który w okolicach Lunebnrga twierdził,  iż Da­
nia, na wezwanie Mocarstw sprzymierzonych aby się 
ostatecznie oświadczyła, żądała sześciu dni do namysłu.

„ Jeżeli nieprzyjaciel zechce w rzeczy samey za­
grażać Kassel, a Kassel w’e względzie tak politycznym, 
iako i woiennym, iest bardzo ważnym punktem,  t e ­
dy w teraznieyszern rzeczy położeniu bardziey iestem 
niespokoyny, niżeli byłem w Mscu Kwietniu  b. roku. 
K ró l  iest tego mniemania , iż nieprzyiaciel nie zechce 
się tak daleko narażać. Z iakąkolwiek pewnością 
Król  o tern sądzić może, znayduiemy się iednak w  
tak krytycznych okolicznościach, źe nawet  san ego 
pozornego niepodobieństwa trudno iest zaniedbywać,  
i dla tego bardzobym życzył aby Król  oprócz swoich 
H  uzarów mógł mieć ieszcze dla swoiey zasłony co­
kolwiek Infanteryi  Francuskiey ”  Jestem &c.

podpisano Reinhard.
„P. S. W  tey chwili przybywa Goniec z Kopen­

hagi. P. Alquier [ Poseł Francuski przy dworze Duń­
skim] donosi mi ,  iż trzech gońcow otrzymał ;  z re ­
sztą, nic takiego, o czembym mógł J-W. P. donieść. ,

(z Gaz. Beri.)
T a i Gazeta zawiera co następnie :

O d e z w a  X i ę c i a  N a s t ę p c y  S z w e d z k i e ­
g o  t r o n u  d o  S a s ó w ’.

„Sas i!  Połączone woysko północnych Niemiec 
„ przeszło inż wasze granice. Nie niesie ono woy-  

ny na wasze domy i pola, ściga tylko ciemięźycieli 
„ waszych.

„ Życzenia waszych serc sa zapewnie za szczę- 
„ ściem naszego oręża, albowiem on tylko może wam 
„ byt dobry, a waszemu Rządowi dawną świetność i 
„niepodległość przywrócić.  Wasze  maiątki  będą sza- 
„nowal ie ,  woysko zachowa najściślejszą karność,  a 
„ dla zaspokojenia iego potrzeb , naymnieysze , ile 
„ t y l k o  można,  kray  wasz ponosić będzie cieźa- 
„ ry. Nie opuszczaycie wmszych domów, i odbyway- 
„ cie spokoynie zw^czayne swoie zatrudnienia i sora- 
v wy.

„ W k rótce wielkie wypadki uwolnią was od 
„ wpływu kaźdey Polityki  chciw’ey zdobyczy i sła- 
„ wy. Bądźcie godnymi następcami dawnych Saxonii 
„ mieszkańców, i przekonajcie się, iż gdy pły nie krew 
„ walecznych Niemców, tedy płynie ona za niepodle- 
„ głość N iem iec , nie zaś dla przywidzenia jednego 
„ człowieka, z którym was żaden związek, żaden inte-  
„ res nie łączy.

„ Francya 1 siebie sama iest dosyć obszerna i 
„p iękna ,  i dawni zdobywcy przestaliby na takim lo- 
„ sie. Francuzi  snmi pragną powrócić do granic,  
„ k t ó r e  im na tura  przepisała. Nienawidzą ty ra n i i ,  
„choc iaż  iey służą. Odważcie się powiedzieć im, iż 
„ postanowiliście bydź wolnymi ,  a natychmiast ciż 
„sam i  hrancuzi będą was uwielbiać i zachęcać, aby- 
„ scie mocno trwali w swoim przedsięwzięciu. Głó­

wna kwatera Jiiterbock dnia 10 W rześn ia  i 8 i 5 .
podpisano. K a r o l  J a n .

Vfrrocław dnia i 4 Września n. s.
Jenerał  Naczelny Armii Polskiey Baron v. Bcn- 

nigsen dnia dzisieyszego wraz  ze swoią Świtą w yje ­
chał stad do w’ovska.

___ ‘ _ J

Dzisiejsza nasza Gazeta zawiera następne z głó­
wney kwate ry  Jen. Blilchera.

P i ą t e  D o n i e s i e n i e  o d  W  o v s k a.
Herrnhuth 10 Września.

Dnia 1 Wrześn ia awangarda armii  Szlaskiey prze­
szła Queis, dnia 2go Neisse. Cała armia za nią po­
stępowała.  Dnia 5go nieprzyjaciel stał nad Lubau-



ska  w oda, a nia 4go cofnął się ku Bautzen. Już był 
opuścił H ochkirch , kiedy iego kolumny stanęły i po­
częły znowu a ta k o w a ć  nasze awangardy. D owie­
dziano się , że znaczne woyska przechodziły przez 
B autzen:  jeńcy tw ierdzili źe Napoleon z mocnemj po­
siłkami tam przybył. Ukazywało się wiele kawaleryi, 
i wieczór dnia 4go W rześnia otrzymaliśmy pewną 
w iadom ość , ze Napoleon z gw ardyą swoią przyszedł 
do Bautzen. Zatem Jenerał Naczelny rozkazał awan­
gardzie pod Jen. W asylczykowem  stanąć za Lbbauską 
wodą, i zgromadziwszy woysko na górzystych miey- 
scach’ około Landskrony , oczekiw ał, chcąc się zape­
wnić, czy nieprzyiaciel przybył iedynie dla przyięcia 
szczątków pobitego woyska, czyli też zechce wydadź 
i  stoczyć b i t w ę —  Dnia 5go W rześn ia  nieprzyiaciel 
rozw iną ł znaczne siły przed Reichenbachem (w Luza- 
cvi). Jenerał Bliicher nie sądząc rzeczą zgodną z za­
m iaram i swoiemi wdadź się w t e n  miejscu w bitwę 
z n ieprzyjacielem , kazał woysku swemu przeyśdź na 
p o w ró t  Neisse i Queis , i na prawym brzegu N eissy  
zaiąwszy pozycyą , uważał czyli nieprzyiaciel daley 
ku  Szląskowi postępować zechce. Im daley iego siły 
byłyby odciągnięte od Drezna, tym więcey skutku i 
przew agi miałyby działania wielkiey armii Czeskiey.

Lecz arm ia Szląska stoiąc w swoiey pozycyi na­
daremnie dnia 6go i 7go oczekiwała, aby nieprzyia­
ciel przeszedł Neisse. Poznał on niebespieczne swoie 
po łożen ie , i c - Napoleon z posiłkami, które był do 
Bautzen p rzyprow adził ,  iuż dnia 7go W rześnia  co­
fnął sic pod Drezno.

Partyzan t Rossyyski Xiąże Madelow, Półkowni- 
cy Naumow  i Figner, tudzież Majorowie Pruscy Fal- 
lcenhausen i Boltenstern, roznosili trw ogę po za w o j ­
skiem nieprzyiacielskiem i nieustannie czynili mu szko­
d y  Pierwszy pod Wiirschen dnia ago W rześnia  za­
brał batalion nieprzyjacielski, złożony z P u łkow nika , 
5c u K ap itan ó w , 18 P o ruczn ików , 2 Adjutantow 1 
677' szeregowych. Data 4 W rześnia  tenże sam ude­
rzył pod Bischofswerda na złożoną z 5oo ludzi eskor­
tę wielkiego transportu  ammunicyi, zabrał ią w nie­
wola i 100 wozow ammunicyynych wysadził na po- 

•i- irze. Major Falckenhausen d. igo Września ude- 
rVvł ria" kw atere w tyle nieprzyjaciela , w którey  się 
z n a \ 'dowala arty llerya  pod zasłoną kawaleryi 1 pie­
choty: nieprzyiaciel był złamany i rozproszony, u tra- 

, w ielu  zabranych w niewolą 1 .edno działo.
Dnia 8go W rześnia armia Szląska znowu się w 

marsz n ap rzó d  udała. Jenerał Hr. St. Driest pod 0 - 
siritz  przeszedł za p a s sę .  K orpus H r. u~
dał sie taż sarną drogą d. ogo Września. Po  b u- 
czynionych rozrządzeń Jen. St. Priest miał uderzyć 

tfnrhau Je.1. H r. Langeron miał wspierać ten attak, 
i  CMS-.0 ko rp u s  Y o rck ,  z

*11 i a ł napaśdź na stanowisko pod Gurhtz, uderzyć na 
" c i e l ą  z boku i z ty łu ,  i odciąć go przez 

fr lh ć n b a c h  —  Jen. St. Priest napadł na korpus \ s t w a  
W arszaw skiego , k tó ry  się skoncentrował pod Lobau 
w vparł  go z H artw igsdorf, Evorsdorf 1 z Lobau. Lecz 
a t t r k „a korpus Francuski stoiący pod Górlltz nie 

bydź wykonany, albowiem nieprzyiaciel, pozna- 
swoie niebespieczeństwo tak spiesznie uchodził, 

Te kozacy Jenerała Sackena  zaledwo iego tylną straż 
doścignąć m ogli—  Jeden A djutant \ .  Poniatowskiego 
w i o z ą c y  rappo rt do X. Neuchatelskiego o b . tw .e  pod
U Z I  dostał się nam w niewolą: z tego rapportu  o- 
kazuie s ie ,  że nieprzyiaciel w tey  b itw ie nuał soch 
uficerow  i 5oo ludzi zabitych lub ranionych

D nia  10 W rześn ia  nieprzyiaciel uchodził ciągle 
Łr. Baut*en. Nasza aw angarda stała w Hochkirch, a 
kozacy otaczali zewsząd Bautzen, [z Gaz. Beri.)

Praga dnia l 2 Września n. s.
Dzisiejsza nasza G azeta  w  nadzwyczaynym do- 

Hnłlm 7awiera. co nflstPpwi®.da tku  zawiei*, Główna Patera Toeplitz 9go Września.
Awangardy wielkiey arm ii Czeskiey posmwaią się 

ro raz  daley w  granice Saxonii. A wangarda Jenerała 
H r  W ittgensteina  miała w czo ra j  św ietna  bardzo roz- 

we W y p ar ła  ona nieprzyiacicla z Firna  1 Dolina, 
^ i e a ł a  go aż pod Drezno. Ku wieczorowi nieprzy- 
- S<iel otrzym ał znaczne bardzo posiłk i,  i uderzył na 
■ T e  przodowe wovska z przewyższającą siłą, ale w a ­
leczni R o s  sranie odparli wszystkie iego attaki , 1 p o ­
trzym ali się w  P itn i*  * Zehist^  i  Zitscheadorf. D w a

szwadrony od Francuskiego regim entu  Jiuasarów, były 
w czasie bitwy przez huzarów  Grodzieńskich odcię­
te , po większey części zrąbane, a reszta, wraz z Pod- 
półkownikiem, k tó ry  nimi dowodził, zabrana w nie­
wolą.' Awangarda lewego skrzydła stoi pod Z ittau  
i Rumburg. Pułkownik H r. Z ichy  zdobył szturm em 
Rumburg  i zabrał tam  wielu jeńców —  Cesarz N a­
poleon przed kilką dniami zdawał się całą swą po tę­
gę obracać na Jenerała Bliichera-, ten ostatni nie przy- 
iął ofiarowaney mu b i tw y , i  na chwilę ustąpił za 
Neissę, kiedy tymczasem podiazdy iego łącznie z A u- 
stryacknni pod Jen. Hr. Bubna w  tyle armii nieprzy- 
iacielskiey wiele otrzymały korzyści. —  Major Falr 
kenhausen i Rotm . Schwanenfeld napadli d. igo W rz e ­
śnia między Gorlitz i Bautzeą na 4ry kompanie F ran -  
cuskiey artyller.yi, 1 szwadron jazdy i kompanią pie­
choty. Cały ten  oddział rozproszony, u tracił osta­
tnie działo, k tóre mu zostało po bitwie nad Katzbach. 
Jeden Sekretarz  Xcia W incencyi (Caulincourt), k tó ry  
iechał do Bautzen  został na drodze poymany.

Wszystkie przedpoczty przysyłaią codziennie m nó­
stwo jeńców i dezerterów  z woyska F rancusk iego : 
liczba tych ostatnich od kilku dni do kilku tysięcy 
dochodzi, (z Gaz. Beri.)

Fiszą z Zerbst dnie 17 Września n. s.
J. K. Wysokość, Xiąże Następca tronu  Szwedz­

kiego, k tó ry  od kilku dni tu  przeniósł swoię główną 
k w ate rę  , o trzym ał dziś od N a y i a ś n i e y s z e g o 
C e s a r z a  R o s s y y s k i e g o  o rder S. Jerzego iszey 
klassy, od K róla Jmci P rusk iego , order krzyza  zela~ 
znego iszey klassy, od Cesarza Austryackiego order
M a ryi Teressy iszey klassy. T en  ostatni przywi ozł
A ustryacki Jenerał Hardegg, w  nadzwyczaynem z tey 
okoliczności w ypraw iony poselstwie.

Od granic Suskich d. 18 W rześnia n. s.
Podług wiadomości, które zgodnie z różnych stron 

odbieramy, Jenerał dawmy Saski, a te raz  Rossyyski 
Thielemann , k tó ry  się znaydował w  okolicach, N aum -  
burga , z kilką tysiącami kawaleryi, opanow-ał miasto 
Kbsen ( między Naumburgiem  i Cramburgiem ) i prze- 
chód na S a li ,  przycZćm zdobył 26 d z ia ł ,  2,5oo jeń­
ców, między k tórym i ieden Jenerął, 2 Pułkowników, 
i 22 Oficerów. T w ierdzą  tu , źe Jenerał Czerniszew z 
korpusem od 6 do 8 tysięcy lekkiey kaw aleryi uczy­
ni przedsięwzięcie na Kassel, albowiem droga do te ­
go miasta źadnćm woyskićm nie iest osadzona, i w 
tey SLolicy słaba bardzo znayduie się załoga— W szy­
stkie przeyścia na S a li  są te raz  osadzone mocnemi 
korpusami woysk Rossyyskich, Austryackich i Pruskich, 
tak dadlece, że Napoleon żadnego związku z leżące­
mu za sobą kraiami .mieć nie może. K om m unikacya 
naw et między Lipskiem  i Dreznem iuż od 8miu dni 
zupełnie przecięta, i wozy z żywnością z pierwszego 
z tych miast do ostatniego przeznaczone , mimo po­
w tórzone u s iłow an ia ,  naw et ubocznemi d ro g a m i,
przeyśdź nie mogły. Gaz. Beri.)

Monachium 5 i  Sierpnia n. s.
Dnia 21 S ierpnia oddział woysk Austryackich

przybył przez Spital do Lienz  w  T yro lu , lecz tam  
kilka godzin zabawiwszy, udał się na pow rót, —  R ó ­
wnie donoszą, z Saltzburga  , że tam się okazał od­
dział woysk Austryackich , i zbliżył się do samych 
placówek przed bramami miasta stojących, lecz gdy 
zaczęto sypać nań ogień z dział i r ę cz n e j  strzelby , 
oddalił się. D nia c5 Sierpnia Rząd C yrku łow y opu­
ścił to  miasto, i przeniósł się do Laufen— ■ W oysko 
Bawarskie ma pozycyą pod Altheim  7. tam tey  strony
rzeki In n .  W oyska Bawarskie opuściły Insbrucky
gdzie mieszczanie trzym aią  s t r a ż e .—  Podług w iado­
mości z W irtembergii, wszyscy tam  ludzie nie żonaci 
od 25 do 28 liiŁ do millicyi iśdź p o w in n i ,  k tó ra  n® 
granicach K rólestw a postaw iona będzie.

Toeplitz 2 W rześnia n. s.
Znaki ordwru ś. Andrzeja, k tó re  N a  y i aś  u i e y sz y 

C e s a r z  R o s s y y s k i  Jen. Bliichęrowi po zwycięstwie 
nad 'Katzbach posłać raczył, były tem u  wodzowi wra® 
7. następującym w ięzyku Francuskim  listem N. Cesarz* 
oddane.

„Jenera le !  pomiędzy piękneuri momentami te '  
raznieyszey kampanii lic e fen, w którym  mogę n1,ł 
okaz ać s/.cżególnieysze m ie u ł on ten tow anie ,  o d d a i^  
sprawiedliwość Jego świ »nev v aleezoości sżybkos
iego działań, i  skutec*n>sci iego obrótów.



chwili, kiedy my z naszey*stroqy otrzymaliśmy pię­
kne zw ycięstw o , posłałem W P . znaki orderu ś. An­
drzeja , k tóre sam na sobie miałem. N ie rozum iem , 
aby ta okoliczność przydała co do dowodow moiey 
przychylności; lecz okaże ona W P .,  ze nie chciałem u- 
tracić żadnego mom entu abym iemu, i pod iego w o­
dza; stojącym w oiow nikom . nie oświadczył ziłpełnego 
mego ukontentow ania, z jakim się o szczęśliwym po- 
stępie ich broni dowiedziałem.

Słai^a wodza odbija się na żołnierzyy rów nie 
iak sława żołnierzy na wodza* Powiedź im AVPan, 
ze ich Czyny szacuję, i przyymiy z moiey strony za­
pew nienie moiey nayszczególnieyszey przychylności.

Tóeplitz  d. 3 o Sierpnia.
podpisano ALEX A ND ER.

Tdeplitz 8 W rześnia n. s.
Po  b itw ie na granicach Czeskich tak nieszczęśli­

w cy dla nieprzyjaciela, a nayszczególniey po zniszcze­
niu pierwszego korpusu pod Jen. Vandame , zdaie się 
iz wielkie zamieszanie i nieład panuie w woysku F ra n ­
cuskim. W  wąwozach Altenberga zabrano n ieprzy­
jacielowi t ra n sp o r t  4ostu wozów i kilka aptek w oy- 
skowych. Przypj-owadzaią codzień wielu jeńców z 
rozproszonych po okolicy Francuzów, których liczba 
od lgo  W rześnia, dę 2000 dochodzi. Napoleon znay- 
duie się, iak słychać, w  Dreźnie, gdzie się iuż wielki 
n iedostatek żywności czuć daie.

Wiedeń dnia 11 W rześnia n. s.
Podług wiadomości z K lagenfurtu , Vice K ról 

W łoski przedsięwziął dnia 6go b. m. pow tórny attak  
na  pozycyą Austryacką pod Feistritz, na prawym brze­
gu Drawy^ niedaleko od Rossecku w niższey K aryntvi.

Nay cel n iey sza iego siła a ttakow ała  nas z czoła, 
ie<:y w tymże czasie mocna kolumna w ypraw iona 
y ła  przez Barenthal przeciwko w zgórkom od nas 

osadzonym. Pięć razy Vice K r ó l ,  w  przeciągu 16 
godzin, coraz świeżemi woyskami ponaw iał a t tak  i 
tyleż razy  woyska Ausfvyackie z naywiększą odwa­
gą odparły nieprzyjaciela, a zatoczone na szańce dzia­
ła  niezm ierną mu szkodę w ludziach sprawiły. Lecz 
gdy nakorńec w  wieczór o godzinie 8m ey, lewe nasze 
skrzydło  ze wzgórków us tąp iło ,  a tern samem ty ł na­
szego stanowiska, jy ł  zagrożony; Jen. Hiller poczytał 
za rzecz przyzw oitą  cofnąć woyska swoie tak z po- 
Zycyi P °d Feistritz iakoteż z pod L o ib l , i skoncen­
trow aw szy ie na lewym brzegu D raw y ,  rozkazał po- 
zrzucac ' za sobą mosty. Jen. dowodzący oddaie w iel­
ką pochwałę m ęstwu i w ytrw ałości swoich w o y sk , 
k tó re  przez godzin 16 , bez innego wsparcia prócz 
dwóch batahonow grenadierskich Chimaniego i W ei- 
sperga, wytrzym ały i odparły wszystkie a t tak i n ie­
przyjaciela. [z Gaz. Beri.)

Berlin, dnia 18 W rześnia, n. s.P  5
p rzyp row adzono  tu  znowu 17 oficerow i 1156 

dziaj6- ^  jeńców Francuskich, tudzież 12 zdobytych 
11 ammunićyynych wozów, 

wste 11 " a P°d Gddnskiem sggo S ie rpn ia ,  była tylko 
J e m  ^  nowey daleko vvaznieyszey, pod Lange- 

xander ^ ^ sc^ otł^an^  •> d” ia 2§° W rześnia . Xże Ale- 
żadr <r *r te m berski przedsięwziąwszy nie daw-ać 
R a  i b<" Sp° czynku Gdańskiey załodze i Jenerałowi 
j,PZ * 1 ,,karać tego ostatniego za iego w  różnych 
koẐ ? C okazall<l  chełpliwość, postanowił nie ty 1—1 . r VJ1C1|JI1WU}JU, pU&LćilJ

zabrać znayduiqcy się. oddział niepr 
.angefuhr , ale naw et osadzić stanowiska Sche/lemuhl

rzyiacielski w
. ocneiiemutii

d i.  "ier,r25i“eiela-
dzień ooi w  S°  zarniaru u ,° ^ n o  attak na
dniu w  k i ' ,rZes'Tla’ 1 obrano Stą godzinę po połu-
A ttak bvł ° ' 7  RapP ZWykł siadać do obiadu. A ttak  był w ykonany w  4 ch kolumnach, a rozrządze­
nia lak przedsięwzięte, aby obeyśdź razem Langefuhr\::z

Skutek odpowiedział i przewyższył naw et ocze-
le,r az ? e “  16 tylk°  L a ”Zef uhr, Neuschotland i Schel- 
ce«^ó/e, tudziez założone tam  nieprzyiacl. Iskie szan- 

osadza Acymi ie lu d ź m i , były w ifedney chwili 
łatt5ayłe , ale naw et ciągnące na pomoc kolumny przę- 
Przvi 6 1 rozproszone , i plac cały boiu trupam i nie- 

yi^ i o ł  okryty.
W j a derzenie to  było tak  gwałtowne i szybkie, źe 
kawR wielu oficerów przy stolikach piiących

c s aibo w  swoim poobiednim spoczynku w  n ie ­

wolą zachwyceni byli —  Co się tycze Jenerała Rapp, 
z początku a ttaku  siedział 011 spokojn ie  przy stole 
ale jak tylko usłyszał huk d z ia ła ,  wyskoczył na u li­
cę z serw etą  w  re k u ,  i kazał sobie“ pndadź konia. 
Lecz na to  jedynie przybył na mieysce potyczki, aby 
był świadkiem klęski swoiego w oyska , i jak m a ję t ­
ność jego poufałey przyjació łk i,  folwark ShellemiihL 
był pastwą płomieni-*— Dwa obwarowane domy nod 
L angefuhr , same tylko bronify się u po rczyw ie ,  je- 
dnakźe walecznością woysk sprzymierzonych zdoby­
te zostały, jeden w nocy, drugi większy, naza iu trz  z 
r a n a —  T a  b itw a tak  nieszczęśliwa dla Francuzów 
miała bardzo szkodliwy wpływ  na duch G arnizonu 
Gdańskiego; p rzeciw nie jest niewątpliw ym  dowodem 
męstwa i odwagi woysk sprzym ierzonych  W  cza­
sie a ttaku nie zdarzyło się żadne zam ieszanie, żadna 
pom yłka, chociaż g run t  w tey  okolicy jest n ie rów ­
ny ~ W oyska N iem ieck ie ,  k tó re  się znaydowały w  
G dańsku, są już p raw ie  zupełnie zniszczone: oprócz 
tego dzień ten  w zabitych , rannych i poymanycli 
kosztuie nieprzyjaciela 1800 lu d z i   Od rozpoczę­
cia kroków nieprzyjacielskich po rozeyrnie , F ran cu ­
zi w Gdańsku stracili już przeszło 55oo lu d z i ; oprócz 
te g o ,  żadna noc nie przem inie , aby garnizon tw ie r ­
dzy n ie  był przez nas allarmowany; dzień i noc t e 
dy stoią pod b ron ią ,  co ich o wielkie stra ty  w !u 
ciziach przypraw ia - Jen. Rapp z młodych chłopców 
uform ow ał o bataliony, k tórym  dali imię batalion du 
Roi de Rome —  S tra ta  nasza w tey  waźney ro z p ra ­
w ie me wynosi więcey jak 4 oo ludzi w zabitych i  
ran io n y c h —  Niepogody i w ia t r  przeszkadzał dotąd 
tlottylli znayduiącey się pod Gdańskiem co ważnego 
przeciw tw ie rdzy  rozpocząć—  K orpus oblegaiacy 
jakj tylko potrzebnych artyllerzystow i saperów o trzy­
ma , zacznie bez zwłóki form alne sztu im ow anie do 
twierdzy. ( z Gaz. Beri. )

Londyn dnia 3 i Sierpnia n. s.
Dnia 28 b. 111. odebrano tu  depesze od Feldm ar 

szalka L o rd a  Vellipgtona z Lozaca  dnia 18 da tow are” 
i razem statek pocztowy z St. A n d e r , przez k tó ry
otrzym ujem y Gazety Hiszpańskie dochodzące do dnia
21 b. m. Nic tak  bardzo ważnego temi czasy w <Jów- 
ney kw aterze nie zaszło. A rm ia sprzymierzona s ta ­
ła ciągłe w  tey p o z y c y i , jaką po ostatnich bitwach 
w łiieneiach  zaięła, przednie tylko straże ścigały i o d ­
pierały daley awangardę Soulta. O b lę ż e n ie > a W 0 
ny  1 St.Sebastian  popierane było z wielka dzielnością 
1 miano nadz ie ję ,  źe te  obie tw ierdze  w krótce  upa 
dna. Davaco między W alencyą iS a ra g o ssą , i A lm u- 
nea,  na drodze z M adrytu  do S a rragossy , obie te  
tw ierdze poddały się Hiszpanom. W oyska Jen Sars 
jie ld  oblegaią Morvicdro , ą Jen . E l i  o ma dowodzić n 
blężfeniem Tortosy gdzie się rcoo  F rancuzów  im za-' 
łodze znayduie. G azety donoszą, że nieprzyjaciel o- 
puscił Farragonc , wysadziwszy na pow ietrze  je r  w a- 1 
równie. Suchet podług ostatnich w iadom ości, znay- 
dowa się w  Barcellonie. M ina  uda i się drogą kn Ja -  
c a , aby złączywszy się z w iejką arm ią sprzymierzo-

działaać.SmmCa 1 FranCUZkk,1> z wspólnie

W  liście jednym z obozu w  Pireneack czytamvr 
„  Obozuiemy teraz w tem mieyscu , częścią w  H i-  
szpanu  częścią we Francy i. I mie naszego wielkie- 
go W odza jest dla nas drugą armią. Zaufairie w nim 
jest tak w ie lk ie , iz wszyscy Są przekonani że nic

masz” 1 K iedy6 Woienny^  niepodobnego nie
Francuzów  z p r z e ^ c N t y c T ^  naSZy°h sPedziła 7000 skał „ j _• pascistych 1 praw ie niedostępnych
t  f e m  F  2 V .  ie  " ic - i c h  o h a w i a ó ^  * £
pora W ellinnr 7  a iem y  ze wielka pod-

d on ,jest c Z T A  p 7 " y " ,0,ir " 1' ik f V 'W -j . w ' R egencja  Hiszpańska uczyniła nie
żałuia ż e c " 6/ ° lhlli.,' 'ny 7  Jenera}ach, ij mocno tu  
St T°s  )e od™ 'e« io n y —  Z obozu pod
zrtacznv 1)0d/ lnieł^  H ł/ lo n o sz ą ,  źe n ie d a w n o  
znaczny transport nrtylleryi do oblężenia potrzebney
tam przybył,  , że odtąd bombardowanie tego miey- 
sca z wielkim pośpiechem idzie.

■ G azety „asze zaw ieraią  wyfatek z lisf„ Jen H i-  
szpanskiego, k tóry  się na ostatnich bitwach z Soultcm  
znaydował. Podług tego Soult m iał 4o d z i a ł , 3ooo 
k aw ale ry i , w  ogule 45 ,ooo ludzi. Dnia 95 L ip c .  zdo­
był on przechody M a ya  i Roncesvalles, p ie rw szy  z



12 000 ło d z i ,  drugi z 53,©oo, którym sam dowodził.  
•3?G»ł«;wai doLny f n e n e j s k i e  nie Jącią się z sobą,  aż 
do i ’ampeiony , ła two mu więc było otworzyć sobie 
p rze j śc ie ,  lubo wkrótce drogo przypłacić musiał te ­
go zamysłu,  albowiem Hebrut w M a y a ,  cl Coli i Mor-  
relli w Roncesvailes przyprawil i  go o st ratę 4ooo lu­
dzi. Oświadczył on woysku swoiemu, iź miał w y ­
raźny rozkaz od Cesarza,  aby d. 5 igo był w Vittoryi. 
Lord  Wellington  wyruszył przeciw niemu d. 26 ,  a d .  
a y uniknąwszy,  cudem praw ie ,  bo tylko o 5 minut,  
uielicspieczeństwa wpaśdź w ręce nieprzyjaciela, przy­
b y ł  n a  wzgórki 1’ornpelony. Przybycie jego odmie­
niło zaraz stan rzeczy, i chociaż nie rnjął.tylko dwie 
dyw iz ję  i połowę korpusu 'Odonelą, poslauovyil jednak 
zw.cdiz bi twę.  Scu l t , k tó ry  znał naszą słabość, nie 
aąntpdbai pierwszy uderzyć,  ale przez waleczny at-  
faU lortugaUzykow-  bagnetem., został odparty. Dnia 
«8  ókWA-PKZeŁ cał~v P°,ranek czJ n‘ł przygotow ania, a 

godzinie lak gwałtowny przypuść;! a p a k  do te-.

4 .  i c O  * J  ' .  . 1 7

trzy razy na.prawe skrzydło, we wszystkich jednak at- 
' t aka ih  Anglicy mieli gó re .  Dzień 29 zszedł spokoy- 
jne •• dowiedziano s»e , . ię  riieprzyiaciel 'w <|niu wczoT 
■rayszy-m u t r ą c i ł  4ooo ludzi ,  i źe sig, gotował do 110- 

go.attakn w dniu 3o : lecz gdy tern dzień pastąpił, 
i. oczekiwaliśmy bitwy,  uyrźano nieprzyjaciela cofa- 
iatpgjO się drogą do Roncesvailes i Bait a r , gdzie miał 

' JłTedobyt4 prawie  p o z y c ją ,  przez dywfeyą Ąlacauni 
-1 u 'phVW' Dora kf tlLngion  kazał ją zdobydź , i w 

dobvi e .V wziął 3ooo jeńców, między klóremi 1 Puł -  
owiiik i 2 Podpułkowników. Tegoż dnia Jen. d’Erlon

i v  O  V  . •  - - r  - ' / / l i i  •

^atLakował Jen. / i i // ,  h y z  był przez mego za Lizasso, 
'  w y p a r t y .  Ś c i g a l i ś m y "d a l e y  nieprzyjaciela przez B a ­

sior i zabraliśmy t ranspor t ,  źe joo  wozow i s 5o mu-  
Jow c h k e b e m  i -winem obciążonych, złożony. 4oo An- 
o ikcyv uderzyło na eskortę Francuzką z 1200 ludzi 
z ł o ż o n ą , z który ch 5oo wzięto w niewolą. Dnia 1 
S i e r p n i a  F r a n c u z i  utracili  wszystkie swoie bagaże i 
'  v ^ e i k im u c h o d z i l i  pośpiechem. Podług naymierniey- 

OQ i a arunkH Soult w tych bitwach stracił 18,000.

,-łudzi- . . .  , . 1 1 . ,
f l e g e n e v a  11 z r a m k a  p r z y p r o w a d z i ł a  m e  d a w n o

do sku; ku ustawę Stanów, tyczącą się Lorda  W elling-
1 1V/V tjosiadłości Królewskie,  dane by }v do w y- 

Jlona. i i z y  r . . .  ■ w  r ' •  1 .  lbe ru  wielkiemu oazowi.  Wybór  jego okazał tę bez-
int t  r e s s o w u o ś ć , 1która j e > t  t a k  piękną ozdobą jego w o -

e n n y i h  t a l en tó w .  Z, ty ch  posiadłości  o b ra ł  on  t e ,
k tó ra  n a y m u i e y  czyniła dochodu,  ale która przez swo- 
• p o ł o ż e n i e  i okoli e podchlebiała naybardziey jego 
jmaąinacyi.  Jest to  Silteo de Roma  nad rzeka Xenil  
w królestwie Grenady■ Dochod roczny wynosi 50,000 
i a h w o w .—’ ieszczf  fiie przydać tu kil.
ku  słów o Wellingtonie wyjętych z listu z armi i  pi-  
-> nu o n • Nic tak b a rdzo ,  mówi ten l i s t ,  nie zdu- 

miewało nieprzyjaciela, jak z e  f t  ellington plany Soul- 
ta  d. cq. tak trafnie p rzewidz ia ł ,  i tak zupełnie zni­
szczył przez at tak d. 3o wykonany, W  samęy rze­
czy gdybym miał dadź wyobrażenie o szczegulnieyszych 
ta lentach Wellingtona, powiedziałbym, ie  ie , nie t y ­
le sie okazuią w  n ad z w y c z a jn e j  jego szybkości rzu ­
tu  oka., i determinacyi  w dniu bitwy,  jaj: więcey je­
s z c z e  w jego osobliwszym darze przewidzenia zamy­
słów nieprzyjaciela,  w jego prędkich i dzielnych ś r o d ­
kach  przedsiębranych przed b i t w a , a naybardziey w 
zreainości  jemu właściwej  powzięcia uwiadomień pe­
wnych i  dokładnych;  tak dalece ,  że ten człowiek,  
posiadaiąc wszystkie przymioty  naysławnieys/.vch wo- 
dzow c z y n i  swoie rozrządzenia i przygotowania z t a ­
ką  naturalnością i prostotą , iż zdaie sie, że to są śrzod- 
k i  pospolitego rozumu , skutki trosicliw iści i zwyczay- 
nev  uwagi* Do tego łączy sie jeszcze szczegÓl.ia oko- 
]' zi ość iż nikt  nie wie jak on swoie wiadomości i 
nowiny  odbiera, i i e  ten systernat, tak  ważny w woy-  

V i k tó ry  aż do bi twy pod Talawera  był tak n ie ­
doskonały w  Hiszpanii , jest przez niego samego or-

T o  samo mówić można o uła twieniu 
a ni Q  ^  *1 y , t  . . « , .

f r  odkow, w  dostarczeniu żywności 1 innych potrzeb
dla  woyska-

Dnia 27 gońcy przybyli od Lorda Cathcart i od 
Sir S tew art,  któ rych  depesze zawierają wiadomość,  
iż Austrya pyzystąprła do strony mocarstw sprzymie­
rzonych przeciwko Francy i. W aż n a  ta nowina zo­
stała natychmiast przez Telegrafy  do brzegów prze­
słana,  a ztamtąd do Biskai popłynie.  Przez ten śrzo- 
dek Lord  W ellington dwóma dniami pierwiey,  aniże­
li to zwykle nastąpić mogło, o tym wielkim wypad­
ku uwiadomionym zostanie.

K r ó l ,  prócz ociemnienia w z r o k u , nie ponosi rte-  
raz żadnego na ciele cierpienia. Jego nawet peryo-  
dyczne pomieszanie umysłu nie są dziś poczytane przez 
lekarzy za nieuleczone. Przed  kilką tygodniami J. K. 
Mość mia łperyody zupełnego uspokoienia, które wiel­
ka wzbudziły nadzieię. Kró l  nie czuł żadnego bolu,  
miał zupełną przytomność umysłu , mógł nawret  bez 
niebr. pieczeństwa słuchać doniesień o ważnych w y­
padkach czasu. Na żądanie Xięcialaegenla,  Minis tro­
wie przyłożyli J. K. Mości cały systernat poli tyczny 
wewnęt rzny  i zewnętrzny —  Klęski i zniszczenie a r ­
mii Francuskiey w Ilossyi—  Nowe zwycięstwa i t r y ­
umfy nasze w Hiszpanii, i t .  d. Wszystko to było opo­
wiedziane w rozmaitych czasach. J. K. Mość słuchał 
z uw agą ,  i wielkie z tych wyypadkow okazy wał ukon­
tentowanie.  Wszystkie urządzenia Xięcia Regenta i 
Ministrów J. K.  Mości naychętniey przyinł i pochwa­
lił. ( z Gaz. B eri .)

WIADOMOŚCI ROZMAITE;
Główna kwatera Jen. Bliichera dnia i 3 Wrześn ia  

n. s. była w Baiitzen: według późniejszych wiado­
mości, iuź w ojska  tego wodza znaydowały się w iVeu- 
stad na przedmieściu Drezna.

Kozacy Jen. Tetenborna ścigaiąc dnia i8go  W r z e ­
śnia, rozbity korpus Francuski Jenerała Fechtur, k tó ry  
przez Blecwede uchodził ,  zabrali mu ie-.zc/,e 4o wo- 
zow ammunicyynych i wszystkie bagaże.

Dwie kompanie Hiszpanów z regimentu Józefa 
Napoleona, zupełnie uzbroione,  ze swoiemi Oficerami 
i Szefami batalionów w tych dniach dezerterowały 
z Magdeburga, i przyszły do placówek Jen. l  utiitz 
w Móckern stojących.

Unia lgo YVrzesnia Prusacy zabrali stado wołow 
pasących się, pod Głogową i dla załogi ley tw ierdzy 
przeznaczonych, zabrawszy w  niewolą g4 ludzi i Ofi­
cera do straży przeznaczonych.

—-  W Berlinie podług otrzymanych z Corsd^rf d. 19 
Września  wiadomości, Jenerałowie Dobschiitz 1 lloway-  
ski 3 ć i , uderzyli pod Borach ( nad Elbą w Saxonii ) 
na 2 regimentu konnych strzelców Franeuzkich,  zni­
szczyli je, i wielu zabrali w  niewolą. Pomiędzy in- 
nemi znayduie się Pułkownik Ja y l le ra n d , synowiec 
Minis tra ,  Xięcia Benewentu.

   Donoszą z Gctenburga, żewoyska Duńskie w N or ­
wegii stoiące są bardzo nieukontentowaue:  od nieda­
wnego czasu 6000 przeszło na stronę -Szwedzką.

  W  Saxonii  żniwa dla-niedostatku rąk i uprzęży
stoią na polu. Wioski  są opuszczone: nędza powszech­
na i okropna,  ( z  Gaz. Beri.)

  Jedna z Gazet S. Petersburskich donos i , co na­
stępnie:  „ J e n e ra ł  Moreau ,  k tóry  nieszczęśliwym tra­
fem dnia 1 5 ( 2 7 )  Sierpnia pod Dreznem, od kuli dzia- 
łowey ugodzony,  obie nogi u t r ac i ł ,  wytrzymawszy z 
naywiększą spokoynością umysłu cierpienia boleśuey 
o p e ra c j i ,  umarł  dnia 21 Sierpnia ( 2  W rześn ia ) ,  f a ­
lenia tego, boha ty ra ,  k tó ry  się poświęcił za sprawę 
cierpiącey ludzkości ,  jego charakter  i cnoty,  z. pcw 
niaią mu chwalebną pamięć i poszanowanie ludów; co 
zaś naybardziey dopełnia jego chwały, jest to tkl iwy
ż a l N a y i a ś n i e y s z e g o C e s a r z a R o s s y y s k i e -
g o ,  k tó ry  okazał riad zgonem jego .”

_  Gazeta Ryski  mów i:  „K a ta s t ro fa  teykampand  
i całey w(oyny zbliżać się zdaie. Napoleon wszędzie p° 
b i t y ,  jest zewsząd otoczony. Zdaie się ,  i i  zamierza 
sobie cofać się do Frankonii, lecz przez woyska s p r z r  
mierzone będzie ścigany. ,,  Rzeka Sala, k tóra w /a : ' 
koni i t gór Fichtel w y p ły w a , i pod Barbi me dales 
Magdeburga  do Elby  wpada ,  j e s t  przez woy*ka sprzy­
mierzone osadzona; tak więc z czo ła,  z tyłu 1 z o 
ków woysko Francuzkie zna jdzie swych m e p r z y  
cioł.

Z a  pozwoleniem Cenzury W i le ń s k ie j—  w  D rukam i Dyec&zalney u X X .  M issyonarzow.
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O G Ł O S Z E N I E .
O d  S k a r b o w e j  I z b y  W i l e ń s k i e  y.

2 Były Podskarbi P ań itw a  P. Gołubcow zalecił tey  
Izbie  pod dniem 28 Stycznia roku  180G, aby wzywała 
p rzez  G azetę pensyonistow, n ie  iawiących się do ode­
b ran ia  swych pensyy, względem zaś rem anento w  na 
rzecz Ekonomicznego Kaznaczeystwa postępow ać po­
dług Ukazu Rządzącego Senatu nastale:o  25go Maia 
roku  1806. Na skutek czego Izba wzywa w yrażonych  
na dołączaiącey się przy tern liście pensyonistów nie- 
okazuiących się do odebrania pensyy przeznaczonych 
im od teyże Izby, z tern, aby oni dla odebrania prze­
znaczonych im pensyy przybyli do Izby tey, sam i, 
albo z praw nem i dowodami przysłali s\Voich p e łn o ­
m o c n i k ó w ;  w  zdarzeniu zaś,- gdyby oni nie p rzyby li  
do  Izby, licząc od tego ogłoszenia za rok, w tedy  ona 
na mocy wyżey wspomnionego Ukazu pod d. 25 M a- 
ia  roku 1806 zaliczy pensye ich do suram Ekonom i­
cznego K azn acz ey s tw a—- W rześnia  20 d. 1 8 13 roku.

Assesor Haw rilenkow .

Wiadomość w Izbie Skarbowey W  ilehskiey zrobiona , 
o pensy unistach, którzy się nie stawią dla odebrania w y  

znaczonych im od tey Izby pensyy.
Roczna Od jaki* 

wysłużo go czaau
Data
U k a ­
zów.

T7 99 
Lipca 

11

\ 789 
S ycz- 
u i a  2 4

N a  pensye^nadetatowe.
Dzieciom byłego w Pocztowym  

Departamencie Kolle*kiego 
Aase*ora Rodkiewicza  
N a  p en sy e  woysTcowym.

P u ł k o w n i k o m .  
Tufloelinanowi -

na pen­
sja.

Bu. I

Lipca
r7

i8o t  Garnizonnego pułku Bułhanowa
Hassowi -

Alexandryiskiego pułku Huzar­
skiego Giassuwi

Semipołatińskiego garnizonnego 
batalionu Deanskartowi

P o d p u ł k o w n i k o m ;  
Rebekowi

i) 1 8 0 2  
| Kwie-  
. tnia 33

1 8 0 Ó  
St y c z ­
nie 5

T797
Marca
___9__
W r z e ­
śnia 1

*7*

297

kop

*5

75

Jamburskiego
b'ertoriusowi

Kirassyerskiego

2 2 Z

55*

222

ro

(798 .'Kapitanowi Littgo Tatarskiego 
\ V i 2n. j pułku Krzyczyńskiemu 2mu 
-ni a j 1

* 799 }Sztaba-Kapitanowi Strzeleckie­
go pułku X .  BagrationaDisal- 
wartowi . . .

Paz. 
dzier- 

n i ka
1803 

L i p c a  
10

111 — —

»8o6 
Kwiet ­
nia T9 

dniar3 l

Porucznikowi Arohange skiego 
Mnszkieterskiego pułku Lu- 
bickiemu . . .  

Szeregowemu z4g°  strzeleckie­
go pułku Antoniemu Antono- 
wemn w  Lidzkim Powiecie  

N a  pensye wdowom i  sierotom. 
Sztab* - Kapitana Borosina

584

222

75

4*

rt4

aaBygno 
wane  
im te 

pelisyt.

ro

75

*87 5*1

93 ?6i

9 5° 
388^75!

*3f^3

O nCcoH
ae*O
tó
*73
O

Porucznika Saweljewa

Assesor H aw rilenkow . 
Stołanaczelnik Leha. 

O G Ł O S Z E N I E .
Od W ileńskiego Guberskiego Rządu czyni ,«ie 

w iad o m o : że w tym Rządzie, przedawać się będzie 
* publicznego ta rgu  skonfiskowane drzew o znayduią- 
^  się po tam tey stronie rzeki Niemna w  granicach 
“7,'ęstwa W arszaw skiego, a m ianow ici^ : pod wsią 

lczal0wką 58 , we wsi Rukańcach 2 , w miasteczku

N .654q. 
2

/]
%

«e

Olicie 69, w miasteczku Prenach s 42 , i pod wsią P a-  
cuny  2x0. wszystkiego 5 6 i s z t uk;  rów nie tez znay- 
duiące się na lewym brzegu rzeki JMer.nia, o k tó rym  
jeszcze nie podano szczegółowey wiadomości. Życzą­
cy sobie zatem kupić to  drzewo, maią stawać w ty m ­
że Rządzie dla targcw ; na termina: iszy 25go, d ru ­
gi 26go, a trzeci i ostatn i 2ggo dnia tego miesiąca. 
D nia  i 4 W  rześm a x8 x3 roku. Scwietnik Machwic.

1 Od Mińskiego Guberiiskiego Rządu czyni się w ia­
dom o: l ó d )  Niżey w yrażeni O bywatele okazali się 
bydż połączonymi z nieprzyjacielem i niepowrócili 
na term in oznaczony N a y w y z s z y m  M a n i f e s t e m  
wydanym dnia 12 G rudnia  1812 Roku, których m a- 
ią tk i podlegaią konfiskacie. -r~ A mianowicie: z Po­
wiatu Dzisnianskiego  A ntoni C hropow ick i, 'I omasz 
Mirski, Józef Siemaszka^, i Tadeusz Rudoniina; z Po­
wiatu Wileyskiego  Szlachcic Packiew icz ..—  2re ) Aże­
by roszczący pretensye do maiątkow konfiskować się 
maiących wyżey wspomnionych osob, p rzedstaw ili o  
tym  dowody swoie z tłumaczeniem Polskich doku­
m entów  n&dyalekt Rossyyski, do tuteyszey Izby Skar- 
bowev na termin stosownie do przepisu, Ukazu R z ą ­
dzącego Senatu, Roku 17.80 dnia 2ygo Stycznia w y­
danego. i 3cie) Aby jeżeli k to ,  ma co przynależącego 
tym że osobom, ich rodzicom i krewnym, w czem ob­
w inieni część maią, a osobliwie summy pieniężne, o
tym  obiawić ma Mieyskim i Ziemskim Policyom -----
Dnia 11 go Septeir.bra i 8 i 3 Roku.

O S T R Z E Ż E N I A  
2 Opieka do zarządzenia massą m aiątku  W \ JP„ 

Jakóba B r io te t t  Kolleskiego Sow ietnika , Professora 
i E m ery ta  U niw ersy te tu  W i le ń :  , K aw alera  K rzyża  
S. Anny 2g*iey Klassy od Zwierzchności ustanow io­
na, w celu zebrania teyże massy m a ią tku  1 zabespie- 
czenia o n e y ,  wszystkich D ebitorow  W . JP. Jakóba 
B rio te tt  Sowietnika wzywa i p ro s i ,  aby ci D eb ito -  
row ie chcieli sami przez się lub przez P len ipo ten­
tów  uczynić z Opieką rozrachunek w przyiacielski 
sposob o należne summy tak  kapitalne , )ako i p ro ­
centowe , i aby z tąź O pieką układ o lokaćyą i be- 
spieczeństwo tychże summ, dla um kniem a n ieprzy ie-  
mnych śrzodków, jakich Opieka z obowiązku swego 
jąć się musiałaby, zrob il i ,  dią czynienia zaś takow ych 
układów, obrachunków, do przyymowania summ ka­
pitalnych i procentow ych, oraz do kwietowauia zo­
bowiązani są z pomiędzy Opiekunów JW . P io tr  H o ra  
Stanu K onsyliarz , Kaw’aler K rzyża S. Anny 2giey 
klassy i W . JP . Szymon Malewski Kolleg«ki Sow ie- 
tnik  przemieszkiwaiący ciągle w  mieście W ilme — - 
Pisań w W iln ie  i 8 i 3 roku Msca 7bra 19 dnia ,—  
W  imieniu O piekunów jako P lenipotent podpisuie :

W incen ty  Nowicki R egent Subsei: Wileń;.
1 N iżey podpisany w  roku jeszcze 1810 p o w ie ­

rzywszy plenipotencyą do czynienia w intercssach, m ia­
nowicie w  roku  idącym , do rozrządzenia kam ienicą 
w mieście W iln ie  pod N. 2o4 po łożoną , arędow ania 
w oney mieszkań na osobę JPana Felicyana T o m o ro -  
wicza Sekretarza K onsystorza Metropolitalnego L i t t :  
W ileń: zarazem temuż i blankieta z podpisem swym 
p o w ie rza ł ,  k tó ry  gdy dotąd nie tylko rachunku z p o ­
wierzonych sobie blankietów nie zdał, lecz nadto sam 
osobą swą pewną summę jest zaw inia jącym , dla te g o ,  
iżby takow e blankiety więcey przez zgubę onycli, n i­
żeli sądząc przez złe użycie pom ienionego Sekretarza, 
w  jakieś ręce ludzi złego sposobu myślenia nie dosta­
ły  się, a z tego powodu nie w zię ły  postaci jakiego 
zaw inienia  z osoby niżey podpisanego, przez tę  p n -  
blikatę zapowiadaiąc jeśli kto m a jakiegokolwiek ty ­
tu łu  zawinienia T ranzak t,  podpisem niżey podpisane­
go stw ierdzony , dla odebrania nale iney  za onym sa-, 
tysfakcyi, izby w  przeciągu dwóch miesięcy do JP . M i­
chała M okrzyckiego, ciągle w  mieście W iln ie  w  ka­
mienicy pod N. 72 mieszkaiacego jawili s ię ,  w zyw a 
i prosi, oraz w żadne um ow y iżby z JP. Sekretarzem  
nie w chodzili, ostzega się.

X. Eliasz Mokrzycki Kanonik Official i Prezydent 
Konsyst: M etr;  W ileń :

biera* djlUm 1$Zym nasłSPui<lceg 0 Msca Października odnawia sie prenumerata na *Gazete K u r w *  L itt:  
“łcych na mieyscu , cena ja k  zwykle  , na miesięcy tr zy , rubli srebr: d w a , k o a5.
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